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T ow arzystw a P rzy rodn ików  im. K opernika. Jednak  w  zw iązku  z problem am i 
w  finansow aniu  jeg o  zatrudnien ia  we Lw ow ie, w  1876 roku przeniósł się do no­
w o u tw orzonego U niw ersytetu Franciszka Józefa w  C zerniow cach. M im o bar­
dzo sk rom nych  w arunków  pracy, udało m u się zorganizow ać K atedrę B otaniki
1 O gród B otaniczny. Tu też  dokonał sw ego najw iększego odkrycia, które przy­
niosło m u członkostw o w  tow arzystw ach naukow ych A ustro-W ęgier i N iem iec. 
O dkry ł m ianow icie  plazm odesm y, które ja k o  ścisłe po łączenia  m iędzykom órko­
w e p rzeczyły  koncepcji całkow itej autonom ii kom órek. Poza tą  p racą  opubliko­
w ał je szcze  k ilka innych, ale żadna nie m iała takiego znaczenia. Z m arł w 1905 
roku w  w ieku 56 lat.

Przykład Tangla, ale i fakty z pozostałych referatów pozw alają sform ułować je ­
den wniosek. M im o rozwoju nauki i poprawy w arunków  pracy, pew ne problem y 
pozostają dokładnie takie same. I uświadom ienie tego je s t oprócz danych historycz­
nych m ożliw ych do w ykorzystania współcześnie pożytkiem  z historii botaniki.

K am il K ulp iński 
Ogród Botaniczny 

Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Kraków

K O N G R E S HISTO RII FA RM A CJI W E D Y N B U R G U

Starodaw ne m iasto Edynburg, stolica Szkocji, była w  dniach 2 2 -2 5  czerw ca 
2005 r. m iejscem  obrad 37 M iędzynarodow ego K ongresu H istorii Farm acji. 
K ongresy tak ie  organizuje M iędzynarodow e Tow arzystw o H istorii Farm acji co
2 lata w  innym  kraju w edług ustalonego schem atu program ow ego.

W  K ongresie H istorii Farm acji w  Edynburgu, którego gospodarzem  było 
B rytyjskie Tow arzystw o Historii Farm acji, w zięły udział 252 osoby, w ygłoszono 
5 w ykładów  plenarnych i 75 doniesień naukow ych, przedstaw iono 12 posterów. 
Przez 3 dni referaty naukow e prezentow ane były za pom ocą now oczesnych 
środków  audiow izualnych  rów nocześnie w  4 salach w ykładow ych w  języ k u  an­
gielskim , francuskim , n iem ieckim  i hiszpańskim .

W ieczór poprzedzający obrady K ongresu pośw ięcony był na koktajl pow ital­
ny. W sym patycznej atm osferze spotykali się i w itali uczestnicy K ongresu, przy­
byli z różnych krajów  i kontynentów , a m ianow icie z W ielkiej Brytanii, Francji, 
W łoch, N iem iec, N orw egii, Szwecji, F inlandii, Holandii i Belgii, D anii, Grecji, 
Szw ajcarii, A ustralii, C zech, W ęgier, Polski, R um unii, Litwy, Serbii i Chorw acji, 
w  także z U SA , Kanady, A ustralii, N ow ej Zelandii, N igerii, A rgentyny i Japonii.

O tw arcie  K ongresu czyli „O pening C erem ony” m a zaw sze charakter bardzo 
uroczysty. W  Edynburgu na podium  pięknej sali konferencyjnej U niw ersytetu 
zasiedli: burm istrz m iasta  E dynburga Leslie Hinds, prezes M iędzynarodow ego



Kronika 331

T ow arzystw a H istorii Farm acji prof. Francois Lederm ann, prezes M iędzynarodo­
wej A kadem ii H istorii Farm acji prof. W olf-D ieter M üller -  Jahnke, prezes B ry­
ty jskiego Tow arzystw a H istorii Farm acji dr Stuard A nderson, prezes Szkockiego 
O ddziału K rólew skiego Tow arzystw a Farm aceutycznego M s A ngela Tim oney, 
prezes K om itetu  O rganizacyjnego w  Edynburgu dr Peter W orling. W szystkie w y­
m ienione osoby  serdecznie w itały uczestników  K ongresu, w yrażając radość ze 
spotkania w  starym  uniw ersyteckim  m ieście Edynburgu, bogatym  w  tradycje  na­
ukow e i kulturalne. D la polskich delegatów  m om ent ten był szczególnie w zru­
szający, bo tu  w  Edynburgu w  czasie II w ojny św iatow ej znajdow ał się polski 
W ydział L ekarski, który zorganizow ał prof. d r m ed. A ntoni Jurasz.

Po w spólnym  obiedzie w  restauracji uniw ersyteckiej dalsza część obrad  od ­
byw ała się w  innym  budynku uniw ersytetu „D avid  H um e T ow er” . P ierw szy  w y­
kład p lenarny  w ygłosił John H unt R ozw ój fa rm a c ji w  W ielkiej B rytanii.

W ieczorem  na godz. 19.00 w szyscy uczestn icy  K ongresu zaproszeni zostali 
na uroczyste posiedzenie M iędzynarodow ej A kadem ii H istorii Farm acji. O dby­
ło się ono w  pięknej sali konferencyjnej jed n eg o  z budynków  cam pusu un iw er­
syteckiego. W ieczór „akadem icki” m a zaw sze bardzo uroczysty  charak ter i spe­
cja lny  cerem oniał. W p ierw szych  rzędach zasiedli cz łonkow ie A kadem ii 
H istorii Farm acji, których zdobiły  błękitne szarfy z m edalem  A kadem ii. Po p o ­
w itaniu  p rzez prezydenta M iędzynarodow ej A kadem ii H istorii Farm acji W olf- 
D ieter M üller-Jahnkego odbyła się cerem onia przyjęcia now ych członków  A ka­
dem ii, w ręczenie  nagród i m edalu im G eorga U rdanga, w ygłoszenie  referatu  
„akadem ick iego” przez dr S tuarda A ndersona prezesa B ry ty jsk iego  T ow arzy­
stw a H istorii Farm acji. N astępn ie  odbyły się w ystępy E dynburskiego Z espołu  
M u z y c z n o -T a n ec z n e g o  pośw ięcone m uzyce i tańcom  okresu  renesansu. P iękne 
stroje tancerzy i cały koncert pozostaną na długo w  pam ięci. K ońcow ym  punk­
tem  w ieczoru „akadem ickiego” była odśw iętna kolacja, po łączona z degustac ją  
szkockich trunków .

Polskich historyków  farm acji reprezentow ało  na M iędzynarodow ym  K on­
gresie H istorii Farm acji w  Edynburgu 6 osób, które przedstaw iły  4 don iesien ia  
naukow e oraz 2 postery. Szczególne zainteresow anie w zbudziły  referaty  Iw ony 
A rabas i W andy G rębeckiej z Instytutu H istorii N auki PAN w  W arszaw ie pt. 
R ośliny leczn icze  w e flo rze  pogranicza . B yła to  prezentacja now ego p roblem u 
badaw czego podjętego w  ram ach program u finansow anego przez KBN. D yskusja, 
która w yw iązała się po referacie św iadczyła o celow ości podjęcia tych badań. D la 
h istoryków  farm acji była to  bow iem  zupełnie now a problem atyka, a szczególn ie 
in teresu jące  było w ykazan ie  odrębności flo ry  pog ran icza  E uropy  W schodniej 
i Z ach o d n ie j. N ow ato rstw o  teg o  tem atu  zosta ło  zauw ażone  p rzez  E .A . V arel- 
la z A risto tle  U niversity  o f  T hessaloniki w  G recji.

R eferentki om ów iły badania pogranicza na przełom ie X V III i X IX  w.
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W  czasie gdy w  E uropie ogrody botaniczne starały się grom adzić rośliny eg­
zotyczne z różnych kontynentów , tereny Litwy, Polesia, W ołynia, i Podola po­
zostaw ały  nieznane. D opiero  plany badaw cze Szkoły G łów nej W ielkiego K się­
stw a L itew skiego , następnie U niw ersytetu  W ileńskiego i L iceum  K rzem ieniec­
kiego pozw oliły  na rozpoczęcie prac botanicznych na terenach pogranicza. O pis 
fiz jograficzny  tych terenów  był więc m ożliw y dzięki p ionierskim  ekspedycjom . 
R ośliny  lecznicze i ich zasięgi zostały  opisane dzięki pracom  badaw czym  Jana 
F ryderyka W olfganga, S.B. G órskiego, P iotra W agnera i A ntoniego A ndrzejew ­
skiego, a system atyczne badania flo rystyczne tych terenów  prow adzili uczeni: 
J.E. G ilbert, S.B. Jundziłł i W. Besser.

O m aw iana przez prelegentki F arm akopea  na potrzeby lecznictw a dom ow ego 
przygotow ana przez dr P ląskow skiego (zaw ierająca op is 81 roślin leczniczych) 
u łożona została jak o  „kalendarz kw iatow y” . A utor w ybrał rośliny popularne w y­
stępujące na całym  polskim  niżu, stosow ane od bardzo daw na. Przew ażnie zasię­
gi tych roślin były o w iele szersze niż ziem ie polskie, a w ięc na pograniczu ich 
stanow iska były najbardziej typow e. Rzadkie rośliny ze stanow iskam i na pogra­
niczu nie w eszły do kanonu pow szechnie stosow anych roślin leczniczych. Poszu­
kiw ano roślin łatw o dostępnych, aby drogie i często fałszow ane zioła, dla nas eg­
zotyczne, m ogły być zastąpione rodzinnym i o podobnym  działaniu.

Jadw iga B rzezińska, sekretarz Zespołu  Sekcji H istorii Farm acji PTFarm , 
om ów iła dw a niepublikow ane dotąd przyw ileje w yłączności z X V II w. dla apte­
ki w  K ołobrzegu. Jej referat w zbudził ożyw ioną dyskusję. Z bigniew  Bela, dy­
rektor M uzeum  Farm acji w  K rakow ie, przedstaw ił opis chem icznego  barom etru, 
znaleziony w  X IX  -  w iecznym  m anuale farm aceutycznym  aptekarza Ryla z K ra­
kow a. A nita  M agow ska, z Zakładu H istorii Farm acji i M edycyny A M  w  Pozna­
niu, zaprezentow ała referat pt. Leczenie  kobiecego cia ła  ja k o  zjaw isko  ku lturo­
w e i po lityczne .

Poza tym  polscy historycy farm acji zaprezentow ali 2 postery. 1) Iw ona Dy- 
m arczyk z M uzeum  Farm acji w  K rakow ie przedstaw iła tem at pt. P olski fa r m a ­
ceu ta  M ateusz G rabow ski ja k o  w łaścicie l G alerii S ztuki w Londynie (1 9 5 9 -  
1975), 2) A nita M agow ska natom iast zaprezentow ała  tem at, opracow any na 
podstaw ie źródeł, uzyskanych przez prof. dr h. W itolda W łodzim ierza G łow ac­
kiego pt. A rsen a ł leków  stosow anych  w e Lw ow ie na  po czą tku  X V II  w. (w edług 
m anuału  pom ocnika aptekarskiego S tanisław a K ołaczkiew icza, który brał udział 
w  w ypraw ie w ojennej na M oskw ę w  1606r. ). Poster ten w yróżniał się now o­
czesn ą  grafiką, doskonałą  kom pozycją  i d u żą  w arto śc ią  dokum entacji unikal­
nych danych.

K ongresy H istorii Farm acji s tanow ią  okazję do podsum ow ania 2 -  letniej 
działalności M iędzynarodow ego Tow arzystw a Historii Farm acji, w yboru now ego 
zarządu, ustalenia gospodarzy kolejnych kongresów, om ów ieniu problem ów  tej 
dyscypliny  nauki. W Edynburgu odbyło  się, zgodnie ze statutem , posiedzenie
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Ryc. 2. Pałac Królewski w Edynburgu. Fot. autorka.
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Ryc. 3. Posiedzenie Zarządu Międzynarodowego Towarzystwa Historii Farmacji 
w Edynburgu w dn. 22.06.2005. Od lewej: dr Axel Helmstaedter -  sekretarz, dr Larissa 

Leibrock -  Plehn -  skarbnik, prof. dr François Ledermann -  prezes. Fot. autorka.

Ryc. 4. Prelekcja na Międzynarodowym Kongresie Historii Farmacji w Edynburgu 
wygłasza dr Iwona Arabas z PAN w Warszawie. Fot. autorka.
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Ryc. 5. Dr Jadwiga Brzezińska wygłasza referat 
na Międzynarodowym Kongresie Historii Farmacji w Edynburgu. Fot. autorka.

Ryc. 6. Referat na Międzynarodowym Kongresie Historii Farmacji w Edynburgu 
wygłasza doc. dr hab. Anita Magowska. Fot. autorka.
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Ryc. 7. Taniec w wykonaniu Edynburskiego Zespołu Muzyki Dawnej. Fot. autorka.

Ryc. 8. W. Grębecka, J. Brzezińska i Christa Kletter (Austria). Fot. I. Arabas
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Ryc. 9. Doc. dr hab. Wanda Grębecka z IHN PAN (Warszawa) 
w Królewskim Ogrodzie Botanicznym w Edynburgu. Fot. autorka.

Ryc. 10. Dr Iwona Arabas z z IHN PAN (Warszawa) w Królewskim Ogrodzie Bota­
nicznym w Edynburgu. Fot. autorka.
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prezydium , następnie delegatów  w szystk ich  krajów  oraz posiedzenie plenarne 
d la  w szystk ich . D elegatem  Polskiego Tow arzystw a Farm aceutycznego była Jad­
w iga B rzezińska, sekretarz Zespołu Sekcji H istorii Farm acji. D użym  zain tereso­
w aniem  cieszyło  się też  forum  dyskusyjne, zorganizow ane przez M iędzynarodo­
w e Tow arzystw o H istorii Farm acji ostatn iego dnia obrad, podczas którego 
zastanaw iano  się, ja k  zw iększyć zain teresow anie  h isto rią  farm acji u m łodego 
poko len ia  farm aceutów .

W  trakcie  trw an ia  K ongresu podczas przerw  na kaw ę i herbatę była okazja 
do dyskusji indyw idualnych z prelegatam i. S treszczenia referatów , zam ieszczo­
ne w  oddzielnej broszurze, um ożliw iały  w stępne zapoznanie  się z tem aty k ą  pre­
lekcji i w ybór odpow iedniej sali audytoryjnej.

Pilni słuchacze w ykładów  mieli m ało czasu lub w cale na zapoznanie się z m ia­
stem  i oferow anym i p rzez nie atrakcjam i czy zabytkam i. Edynburg posiada nie­
zw ykle  m alow nicze położenie. Z budow any je s t na kilku w ygasłych w ulkanach 
i skalnych zboczach, a od północy ograniczony je s t m orzem . C entrum  m iasta 
dzieli się na dw ie części: Stare i N ow e M iasto. N ad  Starym  M iastem  góruje 
potężny zam ek w arow ny, blisko k tórego (1 m ila) usytuow any je s t  pałac kró lew ­
ski. O bie  budow le stanow ią  w ie lk ą  atrakcję dla turystów .

E dynburg  posiada bardzo daw ne tradycje. Już w  V II w. był tw ierd zą  załogi 
rzym skiej. Szkocja d ługo  opierała się hegem onii angielskiej. Z aw arta  w  1603 r. 
un ia  personalna, a potem  unia realna w  1707 r. w łączyły  Szkocję w  państw ow y 
organizm  K rólestw a A nglii. S w oją odrębność Szkoci m anifestu ją  w  dziedzi­
ctw ie kulturow ym .

Studencki cam pus, gdzie zakw aterow ani byli w szyscy  uczestn icy  K ongresu, 
położony je s t  stóp pasm a górskich skał bazaltow ych. D o budynków  uniw ersy­
teckich, gdzie były w ykłady  i lunch -  m ożna było do jechać p iętrow ym  autobu­
sem  ( za  1 fun ta  czyli 6, 15 zł) lub dojść pieszo w  15 m inut.

D u żą  a trakc ją  d la  farm aceutów  było zw iedzanie K rólew skiego O grodu B o­
tan icznego  w  Edynburgu. O bejm uje on olbrzym i teren, pięknie urządzony w cha­
rakterze parku krajobrazow ego. Podziw  budzą  stare drzew a, które m ają  setki lat. 
N igdzie  nie m a ław ek, podobnie ja k  w  innych parkach angielskich. U siąść m oż­
na ty lko  na m uraw ie. O gród B otaniczny w  Edynburgu posiada o lbrzym i kom ­
pleks 10 dużych oranżerii. M ożna tam  oglądać w spaniałe orchidee, kaktusy, 
p aprocie  i egzo tyczne drzew a. D zieci i m łodzież szko lna  m ają  lekcje b io logii 
w  O grodzie B otanicznym .

K ażdy z uczestników  K ongresu został w yposażony w  podręczną m apkę, aby 
nie zagubił się w  krętych uliczkach Starego M iasta. Z akupy pam iątek i delikat­
nych kaszm irów  oferow ało  N ow e M iasto. Szkocja przyjęła reform ację w  1560 r. 
W E dynburgu je s t ty lko  niew iele katolików  i trudno znaleźć katolicki kościół 
św. Patryka przy ul. Cowgate. W iększość licznych zabytkowych kościołów w  stylu
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rom ańskim  zam ieniono  na G alerie Sztuki, cen tra  inform acji, urzędy czy restau ­
racje. Sw M ałgorzata, królow a Szkocji z pocz. XII w., ze sm utkiem  tem u się 
przygląda ze swej kaplicy  na zam ku.

U niw ersy tet w  Edynburgu założony został w  1583r. W łaśnie w  dniach trw a­
nia K ongresu  m iało  m iejsce uroczyste w ręczanie dyplom ów  ukończenia  studiów  
m łodym  absolw entom . N o szą  oni w ów czas czarne togi z dużym  białym  ko łn ie­
rzem  i paradu ją  w  tym  stroju przez cały dzień, trzym ając z d u m ą w  ręku czer­
w o n ą  tubę z dokum entem  ukończenia studiów. Pogoda okazała  się łaskaw a dla 
uczestn ików  K ongresu. Tylko przez jeden  dzień siąpił deszczyk, a w  pozostałe 
dni tygodn ia  św ieciło  słońce i było ciepło.

Podczas uroczystości zam knięcia  K ongresu dokonano kró tk iego  podsum o­
w ania obrad, G ospodarze ufundow ali nagrodę książkow ą za najładniejszy poster. 
N agrodę tę o trzym ała A nita M agow ska z Poznania. O trzym ała ona  w ielk ie  i za ­
służone braw a, gdy odbierała nagrodę na podium . N a  zakończenie  zap rezen to ­
w ano krotki film  o Sevilli, gdzie odbędzie się kolejny K ongres H istorii F arm a­
cji w  2007r. w  dn. 19-22  w rześn ia  pod hasłem  Surow ce i leki p o ch o d zą ce  z  obu  
stron oceanu A tla n tyck ieg o .

K rótki pobyt w  gościnnym  Edynburgu na M iędzynarodow ym  K ongresie  H i­
storii Farm acji pozostaw ił liczne przyjem ne w rażenia, zacieśn ił daw ne kontakty  
naukow e i um ożliw ił now e, zainsp irow ał do podjęcia  ciekaw ych tem atów  prac 
badaw czych.

Ja d w ig a  B rzezińska  
Kołobrzeg

X IV  SY M PO Z JU M  H ISTO R II FA RM A CJI -  SŁOWACJA 2005

W  dniach 2 -3  m aja  2005 r. odbyło  się Polsko -  S łow ackie Sym pozjum  H i­
storii Farm acji. Idea w spólnej konferencji naukow ej z zakresu historii farm acji 
była kon tynuacją  w ieloletniej w spółpracy naukow ej farm aceutów  Polski i S ło­
w acji. G łów nym  inicjatorem  konferencji był prof. d r hab. M ichał H. U m breit z 
W ydziału F arm aceutycznego  A kadem ii M edycznej w  Poznaniu, członek  hono­
row y S łow ackiego Tow arzystw a F arm aceutycznego i laureat 3 m edali S łow ac­
kiej Farm acji: m edalu im. dr Jana W ebera, nadanego przez S łow ackie T ow arzy­
stw o F arm aceutyczne, m edalu im. m gr farm  Zuffego, nadanego przez S łow acką 
N acze ln ą  Izbę A p tekarską  oraz M edalu 50-lecia W ydziału Farm aceu- tycznego  
w B ratysław ie. T rzeba w spom nieć, że sym patyczna w spółpraca ze S łow acką 
F arm acją  op ierała  się m .in. na serdecznych w ięzach przyjaźni prof. d r hab. M i­
chała H. U m breita  z prof. R N D r Josefen C iżm arik iem , prezesem  S łow ackiego 
T ow arzystw a Farm aceutycznego, prezesem  Słow ackiej N aczelnej Izby A p tekar­


